
P renum era ta  w miejscu kwartal­
nie z ip .  1 2 — miesięcznie z ip .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

Prenum erata  na prowincji z opła tą  
pocztową zip .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 25 Stycznia 182;} rokn w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  POLSKIE —  Warszawa.

ROZKAZ DZIENNY 
d o  w o j s k a  p  o I s k i  e g o.

w kwaterze głównej Dnia 6 styCznia 1829.
w Warszawie. 1

ZA N A JW YŻSZYM  ItOZlCAZEM.
Stosownie do decyzji Najjaśniejszego tesarza Jmci 

i króla, postępują na wyzsze stopnie.: w sztabie g łó ­
wnym. Wczęści generała  kwatermistrza je n e ra ln e g o ,p o d ­
porucznik  Jakób Małgorzewicz, na porucznika — ; w K o rp u ­
sie artyllerji i ińzenierów , w baterji  2 lekkiej konnej , 
wachmistrz starszy Piotr  Zarzycki)  na podporuczn ika ,  z 
przeznaczeniem na dowódzcę kompanji 4 batalionu 2 pO» 
ciągu.

PFraca do służby i umieszczony zostaje.: w p ie ­
chocie, w p u łk  u 5 .linjowym, uwolniony ze s łużby  ro zk a ­
zem dziennym z dnia -jy -stycznia 1826 , z tcgoS p u łk u ,  
porucznik Józef Zienkiewicz.

P r z e z n a c z o n y  zo s ta je :  w j e ż d z ie ; adjutant połowy 
p r z y  jenerale  brygady Antonim Potockim, uwolnionym ze 
s łu ż b y  rozkazem  dziennym z dnia (23 października) 4 li­
stopada. 1828 , z p u łk u  2 strzelców konnych ,  kapitan Jó­
zef  Bielski, do pełnienia tychże obowiązków przy je n e r a ­
le brygady Dziekońskim.

U m ieszczen i z o s ta ją  : w ko rp u s ie  in w a lid ó w  i wete­
ra n ó w  —  z korpusu żandarmerji: kapitan Michał Ciemniew- 
ski i porucznik  Jan Walicki , z przeznaczeniem , pierwszy 

' do kompanji 9 weteranów , drugi w sfopniu kapitana do 
kompanii 10 weteranów.

Otrzymują zadane dyrnissje dla interessow fa m i l i j ­
nych: w gwardji, w p u łk u  grenadjerów , podporucznik  
Henryk Umieniecki. Dla słabości zdrowiai wpiechocie. 
W pułku  2 linjowym, podporucznik  Stanisław O kólsk i ,  w 
stopniu porucznika; dla interessów familjinych: w p u ł ­
ku 3 strzelców pieszych , podporucznik  Karol Kassyusz. 
PF jeździć., w pułku"’ 2 strzelców konnych, podporucznicy; 
Tomasz P ruszak  i Kazimierz Wodziński.

O tr z y m u ją  u r lo p y :  w sz ta b ie  g łó w n y m :  w części je ­
nerała kwatermistrza jeneralnego , kapitan gwardji Szy­
manowski , na dni 28 w gubernję kijowską; podporuczni­
cy : B rez a ,  na dni 2 8 ,  i J c ł o w i c k i , na miesięcy -2 , oba 
w gubernję w ołyńską. —  FF g w a r d j i : w p u łk u  grenadje* 
rów , porucznik Hincz , na dni 28, w gubernję  wołyńską. ■ 
FF korpusie  a r ty l le r j i  i in źen je rów :  W baterji 1 lekkiej 
konnej , podporucznik P rz ez d z ie ck i , na dni 4 5 ,  w gu b er­
nję wołyńską; w kompanji 2 pozycyjnej pieszej,  podpo­
rucznik Jełowicki , na dni 20, w gubernję  w o łyńską ;  w 
korpusie inźenjerów , podporucznik S oko ln ick i , na m ie ­
sięcy 2, w wielkie xięztwo poznańskie i do Berlina —  FF jez-  
d.zie: dowódzca p u łk u  2 ułanów , pu łkow nik  D w ern ick i , 
p rzed łużen ie  urlopu na dni 25 w gubernję  podolską; w 
tymże p u łk u ,  podporucznik Łoś,  p rzed łużenie  urlopu na 
dni 25, w gubernję wołyńską; w korpusie żandarmerji,  
kapitan Lew artowski, na dni 14, w obwód wolnego miasta 
Krakowa. N a c z e l n y  w ó d z

(podpisano) KONSTANTY
W. X. R.

Zgodno ż oryginałem p. o. szefa sztabu głównego
Je n e r a ł  brygady S ic jn ią tk o w sk i .

L i c y t a c j a , —  Roku 1829 dnia 26 stycznia, o godzi­
nie lOtej z rana w domu przy ulicy Piwnej N ro  28, łó żka ,  
k rzes ła ,  kan torek ,  kanapa, komoda, k o łd ry ,  i t.  p. p rzaz  
publiczną licytacją za Zapłatę gotowizną sprzedane zosta­
n ą .  ^  Wojciech Kuciński komar. S,
—P o d ty tu łe m  Melitele,  ( nazwisko bogini zieloności k w ia ­
tów  u s ta ro ż y tn y c h L i tw iu ó w J  wyszedł oczekiwany z u p ra ­
gnieniem almanach n a r o k  1829 ,w ydany  przez P. Odyiica i m e 
zawiódł niecierpliwego oczekiwania , do jakiego upow ażnia­
ły  miłośników l i t e r a tu ry  ojczystej ta len ta  pierwszych ży­
jących poetów  polskich. W y d a w c a  nazwał go Nomoro-  
czntfćiem : rzecz obojętna , -jeśli w  ocenianiu tego rodzaju, 
pism ty lko  na w ew nętrzną  wartość zw racam y uw agę; 
właściwa, jeśli pom nim y na ich przeznaczenie. Nowy 
ten  w yraz  nic jes t  bynajm nie j zb y teczny ,  bo język j«>-



( 104 )

mnażać s i ę  winien W ,m iarę ,  jak się ubogacają jego zaso­
by. Niemcy, Francuzi i A n g licy  mogą po przes tać  na nazw i-
skn A l m a n a c h ,  które nadają u tw orom  poetyckim na nowy 
rok wydawanym. M y znamy almanachy tylko zagrań ca­
ne bo dotychczas, właściwie m ów iąc,  nie mieliśmy w a- 
.nvch; słusznie więc możemy się pozbyć zagranicznego 
w y ra zu ,  a przybrać w łasny ,  k iedy i  rzecz w łasną  miec 
zaczynamy

zdobił wydanie trzema widokami zamków litewskich i 
muzyką pani Szymanowskiej do piosneczki ułożoną. Pod 
względem typograficznym uważając N o w o ro c z n ik , zdaje 
się, iż żadna drukarn ia  krajowa nie mogła go wydać ozdo-
niej.

Dziś zimna stopni 4.

M eli tele, jest is totnie pierwszym u nas N ow orocm ikiem  , 
n ie ty lko  z powodu nowego w y ra z u , ale także dla te g o ,
ze gdy daw nie j  z n a n e ,  spospoliciałe kw ia tk i ,  a niekiedy
rośliny  zwiedłe do uwicia noworocznego dla publiczności 
b u k ie tu ,  bez myśli i wyboru b y ły  brane , tymczasem do 
tegorocznego, przynieśli znakomici pisarze kw iaty  nowe, 
piękne, różnemi jaśniejące barwami, nie mknące z upły  
w em nowego roku. Czytelnicy przekonają się o naszem 
zdaniu z samego N ow orocznika; aby jednak nie przystę 
powali z nieufnością do przeczytania g o ,  przytaczamy 
cały spis rzeczy w  M elitele  objętych:
'  Autorka pam ią tk i po  dobrej m atce : Dziecię młynarskie, 
powieść prawdziwa. A lexander Grabia z W zciekhc: Mierz 
z  domu Bończa. B rodziński Kazimierz: Laska p ro roka ,
legenda. Do obłoku w  górach. Chodźko A lexander. Pieśni 
Nowogreckie. Upiór. Zuch. Chodźko Ig n a cy . P o d d a n y , 
powieść. Fredro hr. A lexander: Żeglarz. Fredro hr. J. M a-
xym ilian: Tęsknota. Górecki Antoni: Dumanie o Bogu. 
G aszyński K onstanty. Moj świat. Do młodej dziewicy. Go- 
lic k i Stanisław: Do Alinki. Jachowicz Stanisław: T rzy
chwile. Korsak Ju l;an: Łza. Do N. B. Do Z.M . Korzenio­
w ski Józef: T re n  Ommji na dolinie Beder. Ostatnia praca. 
L ip iń sk i Józef: R ok  stary i n o w y , bajka. M  F .  Bie­
dna Marynia. G w oździ szruba. F ranuś i echo. Do Łzy 
M ickiew icz A d a m  W  Imionniku. Czaty, bal lada .. Godzi­
na. Niepewność. Farys. M iechowiczowa Felicja: Zosia na 
cmentarzu. M inasowicz Józe f, 'JDyonizy: Nenje. jS/iemcewicz 
Ju l;a n , Ursyn: Sen żołnierza. D y m n ik ,  rodzinna strzecha. 
Ostatni człowiek. Odyniec A ntoni, Edward: Melitele. W  i o - 
czór świętego Jana. Noc. Ostatni toast. Odpowiedź napręd­
ce. Fijałck. Pow rót Jeńca. W esele ,  ballada. Branka L i tw i­
na, ballada. W itw ick i S te fan . Tobijasz, scena liryczna , 
w  rodzaju poezji ludu. Do *** Zaleski Józef, Bohdan: R u ­
sałki, fantazija. Bezimiennie: Pożegnanie sonet. Oddalony- 
Łzy. Pożegnanie elegja. Ułamek z elcgji.

Dołączona jest wiadomość historyczna o zamkach no­
w o g ro d z k im , trockim i wileńskim, a w  przyszłych No- 
worocznikach przyrzeka wydawca umieszczać opisy innych 
i ta rożytnych zamków naszych. Tak  więc zaleca się No 
w oroczuik  i wartością literacką i doborem materji , co już 
wyłącznie wydawcy jest zasługą, bo umiał się postarać do 
niego o rozmaitość i trafnie połączyć w nim najwłaściwsze 
przedm ioty  poezji, jakiemi są religja, wspomnienia lii 
s toryczne i miłość. W  każdym przyszłym Noworoczniku 
zakłada sobie wydawca dołączyć w izerunek, którego z 
szanownych w  narodzie ziomków. T ą  razą dołączył li 
tografowany wizerunek Józefa Lipińskiego , a nadto przyo

ROSSJA. Z P etersb u rg a  d n ia  28 g r u d n ia . ■— Rapport 
jenerała  piechoty Roth donosi o sposobie działań eskadry 
flotty na morzu C zarnem , krążącej wzdłuż brzegów zacho­
dnich nieprzyjacielskich, a zostającej pod rozkazami k o n ­
tradmirała Kumani: k o n tradm ira ł  dowiedziawszy się przez 
statek turecki od naszych korsarzy  wzięty, na którym sig 
znajdowały materjały do fortifikacji, zakładanych w zato­
ce Burgas, że wyspa S. Anastazego, położona w tej zator 
ce, obwarowana jest baterją i ma załogę tu recką ,  uda ł  się 
na ten punk t i dnia 2 grudnia wezwał wyspę do podda­
nia się , otoczywszy ją poprzednio  okrętami wojennemi , 
z pod swego dowództwa. Jakkolwiek załoga odmó­
wiła wszelkiej kapitulacji, przecież kon tradm ira ł  p ra ­
gnąc oszczędzić klasztor grecki, na wyspie tej położony, 
nie rozpoczął przeciw niej ognia , ale pop rzes ta ł  na w y­
mierzeniu arty ler ji  'swojej przeciw massie piechoty i ja­

dy tu re c k ie j , k tórą  u jrzał na sta łym lądzie i która nie 
mogąc oprzeć się dzielnym wystrzałom Z okrętów naszych 
wnet się rozproszyła. Załoga wyspy widząc, że tym spo- 
obein pozbawioną została wszelkiej pomocy ze s trony lą­

dowej, złożyła broń. Dowódzca tego stanowiska, dwaj of- 
ficeroftie z 91 żołnierzami wzięci zostali do niewoli, a dwa 
działa spisowe, wielkie zapasy prochu , amunicji i broni, 
dostały się w ręce zwycięzców. —  Największa spokojność 
panuje w pobliskości naszych stanowisk. W edług  wszel­
kich doniesień, zdaje się, że nieprzyjaciel ponosi wielki 
niedostatek żywności w leżach zimowych, co wraz z m ro­
zami pomnożyło znacznie liczbę chorych w jego szeregach* 

U ło m ek z lis tu  p isa n e g o  z  p a d  W a r n y ,  d n ia  11 
ru d n ia .  —  K ontradm ira ł K u m a n i , pow rócił do nas z 

dwoma działami i 100 jeńców, których zabra ł  na małej 
wyspie przy  Sisepoli. Pokazanie się naszych okrętów prze ­
straszyło Turków  w Burgas. Sam wezyr pospieszył tam 
natychmiast. Dzień 6 grudnia, obchodzony z przyzwoitą uro­
czystością, b y ł  dniem, w którym poświęcono twierdzę War­
nę i napowrót do stanu obronnego przyprowadzoną. Turcy 
dziwią się uskutecznionym około tej twierdzy robo tom , i 
p rzyznają że Warna warowniejsza jes t  teraz niż była 
przedtem . W rzeczy samej w kró tk im  czasie wielo zdziałaną, 
bo nietylko naprawione zostały m ury  w czasie oblężenia 
nadwerężone, ale nawet wiele nowych wzniesiono. Bazar- 
dzik, Prawodi, Ghenbendszi i Dewo mają warownie mo­
gące wytrzymać oblężenie. (Z G. Sen. Pet.)
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A N G L IA ,  - -  Z  L ondynu  dn ia  1 0  stycznia. — W ic e k ró l  
Anglesea w yjedzie z D ub lina  dnia i3 stycznia. Piszą z 
Irlandji, że rząd  n ie  postąpił jeszcze n igdy tak  n iepopu­
larnie, jak w tym  przy'padku.
— W  r. zeszłym zapłaciła gazeta M orning  C h ro n ic ie  rzą ­
dowi za s tęp ie ,  doniesienia etc. summę 5 3 , 4 7 5  f. s.
— D ow iadu jem y  się, ("powiada Globe j  z zrzodła najpew nie j­
szego, że o k rę ty ,  k tó re  z zapieczętowanemu rozkazami w y ­
p łynęły  z P o rtsm o u th ,  są przeznaczone do T e r c e i r y ,  w 
celu przeszkodzenia aby wychodźcy portugalscy  na wyspę 
nie wylądowali.  A le ,  (dodaje taż gazeta) jakżeto uczynić 
można, gdy jak w iadom o, wyspa T e r c e i r a , w im ien iu  
młodej królowej jest rządzona?  T enże  sam dziennik u- 
mieścił następującą wiadomość giełdową: „ D n i a  9  o go­
dzin ie  w p ó ł  do trzeciej z południa. Pożyczka portugal­
ska poszła w  górę o 2  proc. -  z 54 na 5 6 - ,  a to z powodu 
odebrania dw óch wiadomości,  jako to :  że przedsięwzięto 
środki do zapłacenia prow izji  od rzeczonej, p o ży c zk i ; po- 
w tó r e ,  że nadeszła telegraficzna wiadomość o śmierci D on  
Miguela. “
— Dow iadujem y się z l is tów  z N ow ego-Jork ii  dnia 17  g ru ­
dnia p isanych ,  że p rezyden t  Boy er na wyspie  P la it i ,  po­
spieszył na czele wojska z P o r t  -  au P rince do A ux-C ayes ,  
k tó r y  to po r t  ma blokować flotta hiszpańska z H aw anny  
przybyła. Wiadomość o tym  w ypadku zrządziła na całej 
w ysp ie  wielką niespokojność.
- -  S łychać,  że xiąże W ell ing ton  w ezwał na piśmie lorda 
L eveson  G o w er  (sekretarza stanu w Irlandji)  aby nie od­
dalał, się z urzędu swego ; od wołauie albowiem lorda namie­
s tn ika ,  n ie zmieni w niczem zasad rządu w postępowaniu 
z Irlandją. W szys tk ie  gazety ir landzkie zapełnione są u-  
wagami z pow odu odwołania lo rda Anglesea. *W h rab ­
stwach zbierają się zgromadzenia dla wotovrauia adresów 
z podziękowaniem lordowi Anglesea. Słychać że odkryto 
w  Irlandji  ta jne to w a rz y s tw o , k tó re ,  udaje, jakoby do to ­
w arzy s tw a  katolickiego-alilowane b y ło ,  ale to ostatnie 
zaprzecza te m u ,  i  fałszu dochodzić postanowiło.
— S ta n d a rd  zapew nia ,  że w  raz ie  gdyby  pan O ’Connell 
poważył się zająć miejsce w  p a r la m en c ie , natenczas do 
N ew gate  odprowadzony zostanie.
— Odebraliśmy gazety z Nowego Jo rku  dat ty  1 9  z. m . : wy- 
czy tu jem y w n ic h ,  że p rezyden t mexy kański wydał w dniu 
25 października odezwę z doniesieniem, że rząd ma pe­
w ne wiadomości, jako rząd hiszpański czyni wHaveannie 
mocne przygotowania do uderzenia na rzeczpospołitę w 
celu jej zdobycia. W  tej odezwie zachęca obywateli do 
zgody i do gotowości odparcia napaści.
— Na posiedzeniu towarzy.stwa katolickiego w  dniu  1 s ty ­
cznia mówił P. O ’C onnell  z wielkiemi pochwałami o lo r ­
dzie Anglesea. Podobnież uczyńił^P. S h ie l ,  k tó ry  nadto 
dziwił się, że xiąże W eling ton  upatru je  sanie trudności 
w  sprawie i r la n d zk ie j , chociaż sam jeszcze przed 36 la ty f  
kiedy Sir W e le s ley  by ł w parlamencie i r la n d zk im ,  czę­
ściowe zrównanie Irlandji  z Anglją doradzał. ,, Czy  podo­
bna, mówił dftlćj, iżby ten  bohater na placu bitew,tak bojaźli-

wym bjd  w gabinecie ? Zwycięzca N apo leona ,  czy ma drżeć 
przed P. P ee l?C hce  podać w  zapomnienie naszą spraw ę! O 
zacny x ią ż e ! N ie  ma grobu  tak obszernego i głębokiego, 
w  k tó ry m b y  spraw a ta spokojnie spoczywać mogła. N ie !  
N igdy  nie będzie można wznieść grobowca z n ap isem ;
T u  spoczyw a spraw a irlandzka. “
— D zienn ik  wojskowy w  L ondyn ie  wychodzący, mówi z 
wielkiemi pochwałami o urządzeniach w  w ojsku  pruskićm , 
podług k tó rych  ołficerowie muszą się umiejętnie kształcić,

AUSTRIA. —  G a z e ta  b ry ń sk a  d o n o s i z  B r y n u  p o d  d ,
8  s ty c zn ia .  —  Dzisiaj pochowane zostały zwłoki znamie­
nitego wymową i pismami JX. Dobrowskiego , doktora fi- 
lozofji , cz łonka kroi. towarzystwa czeskiego umiejętności 
i wielu innych. Urodzony d. 17 sierpnia 1753 , rozpoczął 
on przed  lat pięciądziesiąt swój zawód literacki ; obszer- 
ność i głębokość jego płodów umysłowych w różnych ga­
łęziach umiejętności ludzk ich ,  szczególniej zaś wr historji 
Słowian i l i łologji, wsławiły zmarłego w k raju  i za g ran i­
cą ; i iieznękany wiekiem , silnego młodzieńczego , czynne­
go umysłu , p rzy b y ł  tutaj ten weteran literatury czeskiej 
w d. 17 grudnia 1-828, w celu badań historycznych, które 
w Krakowie przedsięwziąć zamyślał. Atoli zaziębiwszy się, 
skończył dni swoje na paraliż płucowy w d. 6 stycznia o 
godzinie l i t e j  r a n o ,  pomimo największych starań braci 
miłosierdzia. U m arł  spoko jn ie ,  i został ze wszelką czcią, 
jaka się zm arłem u na leża ła ,  przy licznej assystencji, 
przćz^przewielebnego prałala_Ajłgustynów , Cyrylla Napp, 
na cm entarzu S. Wacława p rzy  gościeńcu wiedeńskim p o ­
chowany.

D okładną  biograflją ułoży' król: czeskie towarzystwo 
umiejętności. Bogdajby trw ały  pomnik i tutaj wzniesio­
n y ,  p rzen iós ł  do potomnośfci grobowiec tego rzadkiego 
męża. (G. W.)

GRECJA. —  Z  P a tra s  , d n ia  4 g r u d n ia .  — Dnia dzi­
siejszego , zawinęły tu statki północnoam erykańskie z za­
pasami na rzecz Greków i dwoma kommissarzami , k tórzy  
zatrudnią się rozdzieleniem ich pomiędzy, najpotrzebniej­
szych. W szczególności przywieziono teraz 79 beczek 
(ciężaru) mięsa so lonego , 1500 beczek~mąki, '  350 beczek ^ 
sucharów, 71 beczek owoców suszonych i 313 skrzyń  z o -  
dzieżą. Prezydentowi oddano dla szkół publicznych 1500 
łokci sukna. Przesz ło  2,000 ubogich rodzin otrzymało 
tym sposobem w sparc ie ,  oprócz szpitala założonego w Po­
roś. Słychać że towarzystwo przyjaciół Greków w Fila- 
clellji jeszcze raz wyśle taką wyprawę.
—  Dnia 5 grudnia wybierano w Patras demogerentów pod 
prezydencją prefekta Achai; posiedzenie odbyło się pod 
gołem niebem i bardzo spokojnie.
—  Xiąże Kantakuzeno , który w r .  1821 Turków w Na­
poli di Malvasia do kapitulacji zniewolił i  od lat kilku Żył
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w D r e ź n i e ,  p rz y b y ł  Z tarrttąd z sy n em  swoim do P atras  
i n iezw łocznie  p o je c h a ł  do F.giny , aby się widz.ec z p r e ­
zyden tem . Zamyśla o n  zakupić  w P e l o p o n e z i e  obszerne
g ru n ta  i zająć się-sam gospo dars tw em .
_  P r e z y d e n t  p o w i e r z y ł  i n s t r u k c j ę  w o jska  o ff ice rom  r a n -

c u zk im  i n iem ieck iiń .  . '
_  Im ien iny  K arola  X .  obchodzono w Pa tras  z wiel­

ka uroczystością . P re fek t  Achai i tamtejsi P r y m a c i , 
p rzem ów ili  z tego powodu w te n  sposób do j e n e r a ł a  S zna j­
d e r ;  „ J e n e r a le  / w nieobecności naczelnego wodza o d z y ­
w am y sig do c ieb ie ,  aby w dniu uroczyste j  rocznicy  w y ­
nurzy ć  nasze najgorętsze Życzenia dla d m  N .  K aro la  X . * 
pomyślności Francji.  Zwycigzki o ręż  twojego m onarchy ,  
zgodnie z jeg o  sp rzym ierzeńcam i,  oczyścił W k ilk u  dniach 
P e loponez  od barbarzyńców  , z k tó rym i wojowaliśmy od 
la t  siedmiu , a ty  jene ra le  , b y łe ś  w ybrany do u k o ń c z e ­
nia ostatniego dz ie ła  owego wielkiego zdarzenia jt z k to r e m  
nazwisko twoje odtąd będzie  po łączone. Z ebezp .eezen i  
bytnością  wojowników I r a n c u z k ic h , spieszą oddawna ju z  
tu ła jący  się Grecy naszych rów nin  ze w szystk ich  s t ro n  do 
opuszczonych siedzib. Wszyscy nasi brac ia  na  s ta ły m  l ą ­
dzie Grecji zazdroszczą nam szczęśc ia ,  i rów nież  oni w y­
glądają dnia  w ybawienia! miejmy n a d z ie ję ,  Że Życzenia 
ich. będ ą  s p e łn io n e ,  że palmy m aratońsk ie  dla n ich  i ich 
n ieus traszonych towarzyszów b ro n i  znowu zazie len ie ją ,  Że 
nowe zdobycie jedy n ie  dla dobra  ludzkości i spokojr.ości 
owych okol;- ,  u to ru ją  wszystkim m ieszkańcom  d ro gę  do 
odzyskania c n ó t ,  na k tó r y c h  im  jeszcze zbyW a, i k tó re  
im w ydarła  d łu g *  niewola. Ale • w tym  dniu rad o sn y m  
d a le k i e b y ć  powinny wszystkie sm utne  w spom nien ia .  F r a n ­
cuzi!  pozwólcie dzieciom G re c j i ,  dzielić waszą radowe, na 
zaręczenie wdzięczności , jaką  serca wasze czują się być 
p rzen ikn ione .  N iech Żyje k ró l !  Niech Żyją jego wielko- 

myślni sp rzym ierzeńcy  !“
—  Warownia m ore jska  zaraz po zdobyciu jej została p r z y ­
wiedzioną do stanu obronnego . P rz e sz ło  80 dz ia ł  tu r e c ­
kich zatoczono na  wały. Kii mUrach P atras  znajdu je  się 

także  50 dział.
—  D onoszą  z Kanei pod dniem  31 października. D nia  wczo­
rajszego p rz y b y ł  adm ira ł  Malcolm do Suda i natychmiast 
zaw iadom ił Mustafa - paszę że go o dw ied z i ,  aby go zawia­
domić co trzej posłowie i admirałowie mocarstw s p r z y m ie ­
rzonych  od niego żądać postanowili . W rzecźy s am e j ,  udał 
się dziś w po łu dn ie  a d m i r a ł ,  w orszaku jedenastu  angiel­
skich i francuzkich  ,dowódzców do paszy , k tóry  zg ro m a­
dz ił  ju ż  u siebie m u f te g o , k a d e g o , musselima i zn ak o ­
mitszych agów. A d m ira ł  zapowiedział im zawieszenie b r o ­
ni między T u rk a m i  i G rek am i na tćj zasadz ie ,  że obie- 
dwie strony pozostaną w .spokojnem  posiadaniu stanowisk 
k tó re  obecnie za jm u ją ,  a zatem  że G recy  będą  panami 
miejsc k tó re  są w ich rę k u  , to jes t  niemal całe j p o w ie rz ­

chni ziemi tćj wyspy. O dpowiedzie l i  na to agowle, iż nie 
wątpią że adm ira łow ie  p rzy s tan ą  na to , aby wolno by ło  
T u rk o m  z ich g run tów  d o p e łn ię  z b io ru  oliwy, a w tak im  ra ­
zie zaręczają  za szanow anie  w łasności i osób g re ck ich  na 
ca łe j  wyspie. O dpow iedz ia ł  na  to a d m i r a ł , że ju ż  m in ą ł  
czas , w k tó ry m b y  wolno im  b y ło  podaw ać ja k ie  w a ru n k i ,  
i że  teraz  nie pozosta je  im  ja k  p rz y ją ć  te  k tó r e  są  poda­
ne w imieniu sp rz y m ie rzo n y c h  m ocarstw . G ru n ta  i pola 
zajęte obecnie p rz e z  G r e k ó w ,  m u szą  być  p ro w izo ry jn ie  
jako ich w łasność  u w a ż a n e ,  z tąd  w y n ik a ,  że zb io ry  do 
nich należą. Co do T u rk ó w  , ci tym czasow ie  w inni się o- 
graniczyć na posiadaniu miejsc  w arow n ych  w k ló ry c h  się 
jeszcze  znajdują. Pasza o d p o w ied z ia ł  a d m i r a ł o w i , że  j e ­
żeli G recy  są w tej chwili p adam i k r a ju  n ieg ó rzy s te g o ,  po­
chodzi to z t ą d ,  iż zawsze b y ł  w tern m n i e m a n i u ,  że m o ­
carstwa p rzyw iodą  do sk u tk u  p o je d n a n ie  w d o b ry m  sposo­
b ie ,  dla po łożen ia  końca za b u rzen io m  na w y s p ie ;  a le  gdy 
teraz zdaje się , że zasz łe  w y p ad k i  i o becny  s tan  rzeczy 
p rzyp isyw ane  są słabości T u r k ó w ,  widzi się więc znaglo- 
ny zgrom adzić  swoje wojsko i u d e rz y ć  na pow stańców , aby 
dowieść a d m ira ło m ,  że od niego je szcze  za leży  przywieść 
ich do posłuszeństw a .  A d m ira ł  d a ł  za odpow iedź  , iż w 
tak im  p rz y p a d k u  poleci wodzowi g r e c k i e m n  baron ow i Rey- 
n e c k , aby ile p o trz eb a  w skaże ,  oddalić się od K anei , a 
natom ias t sp rzy m ie rzen i  nadeslą  d osta teczną  po tęgę  dla 
zu p e łn e g o  zamknięcia  tego miasta od s t ro n y  lądu i m orza- 
Pasza ośw iadczy ł że nic stanowczego w yrzec  n ie  m oże  be* 
wiedzy Sulejmart-paszy jako se ra sk ie ra  w y sp y ;  jak o ż  wy­
s łano  natychm ias t s ta tek  z depeszam i do K andji.  A dm ira ł  
zapow iedzia ł  M ustafle-paszy, iż ma po lecen ie  aby  się z nim 
b ezpo śred n io  u k ł a d a ł , i na tern  rzecz  s t a n ę ła .  A dm ira ł  
wraz ź oflicerami p o w ró c i ł  do S uda ,  zkąd  w y s ła n o  natych­
miast b r y g a ,  ja k  sądzą do M a l ty ,  g dz ie  ma się znajdo­
wać kilka tysięcy wojska gotowego do w ylądow ania  na te

wyspę. . ■
—-  D nia 30 p aźdz ie rn ika  z a w in ą ł  do K an e i  w o jenny  biyg
egipski w sześciu dn iach  z A lexandrj i ;  nie z a rz u c i ł  on ko ­
twicy , ale oddawszy 2 5 0 ,0 0 0  piastów' na z a p ła c en ie  woj­
sk u  za leg łego  ż o łd u ,  we dwie godziny  o d p ły n ą ł .  Do- 
wódzca tego b ry g u  nie ch c ia ł  udzielić  na jm nie jsze j  o m- 
czem  wiadomości,Zapewnia ł  ty lk o ,ż e  18 z M orei odesłanych 
o k rę tó w  p rzew o zow y ch , .p rzyb ędz ie  tu n iebaw nie; ponieważ 
n ie  p o w ie d z ia ł ,z czem , domyślaią  się więc że z ^ywnoscią*
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